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P i ą t e k /

N. CESARZ Jmć,  i N. CES ARZOW A Jejmość,
w przychyleniu się do przedstawieniaNamiestnika 
Król: ,  Najmiłościwiej  zezwolić raczyli ,  iżby w In ­
stytucie Ale sand ryńsk im WychowauiaPani en,  na- 
ferae w Warszawie is tniejącym, 10fa część miejsc 
Pensjonarek,  na koszcie Rządowym utrzymywa­
nych,  zachowaną była dla Có rek  Urzędników ros- 
syjskicb,  wojskowych i cywilnych,  zośtaiących 
w służbie  Królestwa Polskiego,  nie mniej  iak 
lat 5, i niepo6iadaiących obok płacy Sądnego 
rnniątku, ani w Królestwie,  ani w Cesarstwie.  —— 
Rada Administ ra:  mianowała P. Alex! Swieszew- 
f i i fg o  Referent a w Wydz ia le  Kontrol l i  Jener ał :  
w Komissji  Rzą: Przy:  i Skar : ,  p e łn i ącym obow: 
Naczelnika Wydzi a łu  Adiniais t racyjno-Rachunk:  
w Administ racj i  Okręgu  Naukowego Warsz: .  —  
W  nieutulonym żalu pozostała Matka po zgonię 
najukochańszego Syna ś. p. Stanisława Ludewig, 
Patrona T ryb:  cyw: Gub: Ma*:, zmar ł ego  wczoraj; 
zaprasza Krewrych ,  Przyjaciół  i szanownych Ko­
legów na cxcor tacją  zwłok iutro o god,.: 3ciej 
» połu: z Kaplicy 0 0 .  Reform; na srnę: Powąz:. — 
Poz stałe Dzieci po i. p Ludwice zKrzySa. t  w- 
chich fttołodeckiej, zmar ł e j  onegdaj ;  zaprasza!:, 
krewny,  h,  przyiacioł  i znaiomyoh na cxpor tacją  
j e j  zwłok,  z Kościoła dolnego Sgo K r  z y * a na 
sm r t a r t  Powązko: ,  iutro o godz: 3ej z południa.  
_  Sk ł ad  nut tnuzyczt Fr.  S p ie tt  i Spółki  przy u- 
Jicy Senators:  Nr  460,  „ de b ra ł  t ransport  nowych 
kompozycj i  Alex: L v o f f  2gą Fantazją na tern* 
narodowe rusiie , ofiarowane JO. Xi?cib a r- 
s z a w s k i e m u , na skr zypce ,  wraz * towarzy.  
sweniem orkiest ry,  dzieło 5, zł. 13. Lipifiskie- 
g 0 3 mel cdje  włoskie z Opery  Parisian, przez
łieUiMegOs na skrzypce * fortepja.% z** A '
H am ana  Is»y Koncert  na skr zypce,  wraz » towa- 
rzys*eni«m fortepjanu,  dz ie ło 9le,  cena z . 
Spohra  3 Kon ce i t i n o , dzieło 110, z ł p - -
Mam h o n o r  uwiadomić Szanow; P r e n u m e r a t o r ó w  

R ycin Galerji Orezdeńskiej, i i  c f - z y  małrm'18ty

i 19ty Poszył t e j ł e  Galer j i ,  k tórą  w każdym cza­
sie odebrać  można w handlu moim przy ulicy Se ­
nator: ,  na przeciw pałacu Prymas: .  D al T ro lla . 
—- Już przez  lat ki lka pracuię w zawodzie gorzel* 
niczym, i w przeciągu tego czasu s tara łem się
wszystkie nowsze sposoby zacierów i ot rzymywa­
nia drożdży poznawać i doświadczać. Ze wszy­
stkich i edaak  uważam, źe na pierwszeństwo za­
sługuje metoda Pana Ko/il , gdyz najwięcej pod .ug 
niej otrzyinuię wydatku,  w przecięciu z korca k a r ­
tofli,! 2 kwart ,  w Kosewie 12 Marca 1840. Kuntzl. 
S p o s ó b  fa b r y k a f i  d ro id ly  p o d łu g  Kohla i robie• 
nia zacierów. Gdy  teraźniejsze inoie za t rudnie­
nia nie pozwalaią mi zadosyć uczynić l icznym we­
zwaniom Szanownych Dziedziców Dóbr ,  aby osw» 
biście przybyć dla wyuczenia moiej  metody,  wi- 
dzęs i ęspowodowanym ogłosić publicznie mój epo- 
sób otrzymywania drożdży i robienia zacierów. 
In s t rukcj e  te są tak iasne,  sposób postępowania 
tak łatwy,  że byle Gorzelnik ściśle wszystkiego 
dopełni ł ,n i ezawodnie pomyślny rezultat  ot izyma.  
Opieczętownych exemplarzy  wzmiankowanej  łn- 
sl rukej i  dostać można u P .S enew a 'd i Księgarza i 
u mnie,  za nades ł ani em złp.  109 f ranko porto.  
W y da t e k  zależy szczególnie od dobroci  afrator’j a - 
ł ów,  od dobrego urządzenia gorzelni  i innych o- 
koliczności miejscowych;  także zupełnie  równy 
rezultat  tylko wówczas ot rzymany będzio,  gdy 
rozsądnie  Gorzelnik postąpi,  bo otrzyma 14 kwart  
okowity z korca ka r t  f!i, co nie uda się, gdy na 
p r ędce  próby w k rótkim czasie i przy ny>dosta- 
t '  Cznein urządzeniu r bione byc maią.  Ze  spo ­
sób mój wszelkim oczekiwaniom odpowiada, '  po- 
wolnie się w tein na świadectwa Ssane: Obywa te ­
li. Fr.  A'ohl, w Glinkach pod Stawiskiem,  w Gif* 
be rnj i  Augustows:. (W ie l e  świadectw Obywateli  
dób r  z i emskich i Właściciel i  gorzelń,  złożono 
w oryginałach w Redakcj i  Kur jer a,  które nd w a- 
doiaią k rzyści z powyżej opisanego sposobu.) — 
Między Gmachem R z ą d u  Guber:  a Ogrodem Kra .
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sińakim, znalerionó Łańcuszek od zegarka  * pie- 
t:*ąlką. Kin wł;sność swoię udowodni ,  odebrać  
inoże lakowy w Redak r j i  Kur jera ,  i raczy udzie­
lić co ł aska  na szkó łkę Dobroczzyn:;  t-żel i  do 
Aoteego Bohu  n ikt  nie zgiosi s i ę ,  tf n ł a i uuszck  
prze jdzie  ńa własność pomienior.ego Instytutu —  
Złożono w Redakcj i  Kurjera  zł. 5 dla Dobroczyn:  
od Dorożkarza,za uchybienie przeciw przepisem.  
—  Poiutrze w R esursie l\ou 'e j przy ulicy Długiej  
oh iad s ła d ko iyy ;  zacznie się o godz: 3ciej.  — Za 
wsparcie udzielone nieszczęśl iwemu przez śl iczną 
Panienkę wcale mi nie znaną,  sk ł a d am  niciej -  
8zem oświadczenie najczulszej do zgonu trwającej 
wdzięczności.  J. S . —  N ad e r  dogodny i użyte­
czny K alendarz ścienny, wydawany przaz lat 5 ua- 
k ł ad e m Jana Q liksberga, pomnożony wicią szcza* 
gółarni (o klórych doniesiem ), wyszedł  na r . !  841; 
nabyć go można w Księgarni Wydawcy przy ulicy 
Miodowej za zł.  ] i pół,  « naklejany zł. 2 . —  
Śnieg zaonegdaj  spad ły ,  pozwalał  mniemać,  ie  
i. dniem dzisiejszym sprawdzi  sig starodawne 
przysłowie : t l e  święto B arbark i, z d y m  sanie  
Z górki} po wczorajszej iednak odwilży,  można 
s a n i  ieszcze nie w ywlekać .— Wczoraj  w W i e l ­
k im  Teat rze po T ańcon tan ji przywołani ,  JPaa i  
R o ss ,  JPP.  M orys, Cholewicki, J Państw o Turczy- 
nnw icz i J Panna t f ’end t.

Tylko Rodzice,  którzy w ciągu ki l ku lat u t ra­
cili 5ro pełnych  nadziei  dziatek i każdą  ich s ł a ­
bość widzieli kończącą sig śmiercią,  zdołaią  oce­
nić niewysłowioną radość z przywrócenia zd ro ­
wia ukochanego dziecięcia,  będącego pr<wie łu-  
pem oczewistej śmierci ,  a ocalonego iedynie u- 
s i lnem staraniem i niezmordowaną troskliwością,  
tudzież g ł ęboką  znaiomością sztuki lekarś:  W W. 
Doktorów Schum acher  i B r a n d t , k tó rym iako 
zasłużony ho łd  wdzięczaości i uwielbienia,  »kła- 
dam niniejszem publiczne najczulsze podzięko­
wanie.  W Szczebrzeszynie dnia 28go Lisfopa- 
1840 roku.  M. Jf7iudischbauer,

^ n g tja .  —  Artysta S rd d o n s  wykonał  podług  
plauu Irancuzkiego Artysty ko l ebkę  przeznaczo* 
ną dla nowo narodzonej  Królewny; wnętrze ie»t 
wybite zieloną mater ją  iedwaboą,  o . Job iooą

garni rowaniem z róż białych stanowiących go­
d ło  Anglji; dwie kolumny na 4ch suto złoconych 
lwich łapach trzymaią kolebkę ,  nad którą  wzno- 
si się korona królewska.

F rancja  —  P. Thiers  m i a ł  za czasu swoiego 
urzędowania ułożyć plan do obsadzenia wysp 
R alearsk ich  dla zabezpieczenia posiadłości  a l­
g iersk ich , Lord P alm erston  o tem zawiadomro- 
ny,  odpowiedzia ł ,  l e  to obsadzenie będzie  uwa­
l a ł  za przyczynę do wojny. —  Ladua  ^ 4 is s a h y  
ł a  Odal iska rdchm eta, n iegdyś  Beia K o n sta n ty • 
n y , wróci ła z T ulonu  do A fr y k i ,  ce lem założenia 
instytutu wychowania dla m łodych  M aury tanek. 
A is s a  nauczyła się po francuzku i przyięła  strój
eu rope j sk i  Od ki lku dni wcale nie toczą arę
rozmowy i uwagi o E gipcie, H iszp a n ji i t, p.; lecz 
iedyni e o maj ących nastąpić rozprawach w lzb i e  
Deputowanych nad adressem.  —  W S zw n jca r ji 
skupuią konie dla Francj i .

N iem cy. —  J. C. W .  Wielka  Xżna H e l e n a  
Rossyjska pr zyby ła  2 4g 0 z. m. do F ra n k /o r tu  
n a d  M enem.

T urcja . —  O by ł ym  Emirze B eszyrze  przyta- 
czaią ieszcze następujące szczegóły:  Pochodzi  
on z rodziny S zaahow , najznakomitszej  w gó ­
r ach L ibanu  mianuiącej  się potomstwem F a tym y  
Córki  M ahom eta . Ojciec Emi ra  Rossem. Saacb,  
o dda ł  sweiegosyna do dworu J u s s u fa  W .  Xięch» 
czyli Emi ra  Beszyra L ib a n u , / u r a n / o b s y p a ł  ł a ­
skami  swoiego młodego  wychowańca,  który w 
krótk im czasie zdo ł a ł  odznaczyć się wszystkiemi 
cnotami tamecznych góral i ;  n ik t  nie w ładał  l e ­
piej  bronią  iak syn K osśem a , nikt  d / i e l ° ' * j  nie 
hamował  arabskiego rumaka,  a przyt'*m ł ączy ł  
nadzwyczajną przenikliwość rozumu, d u ssu fp o *  
wierzał  swoieinu siostrzeńcowi oajdraz' iwsze mis- 
sje do okolicznych Baszów, a m łody R ossem  wy • 
pe łn i a ł  wszystkie ko zadowolenia Emira.  Lec* ta 
m łodu  iuż zawrzała w nim chciwość sławy,  uzy­
skanie  godności  Pana L ib a n u , stało się wyłącz­
nym celem i»go marzeń i dążności; dumo wzięła 
w nim górę nad wdzięcznością winną J u ssu fo w i. 
Przez d ługi  czas umiał  taić swoje zamiary,  lecz 
niezadługo zdarzyła  się  sposobność do zrzucenia
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maski. J u * s u f * j , t » ł  siostrzeńca z missją do 
/ ' i e j e z a  okrutnego Bas/y A k r y ,  drugi zamiast u- 
słuchania rozkazu, z łąci> ł si? ()a drodze zSzei-  
kjrin D szom /.latcm , najzaciętszym wrogiem J u t-  
t u j a , ■ przekupiwszy D iezęra , ruszył w 10,000  
A lba.nciyk.0w  przeciw wuiowi, którego poraził i 
»ygr.a ł z rezydencji Dszebailu. Zdradziecki sio- 
strzeoiec og łos ił  sig Emirem; uciemiglenia na­
stąpiły teraz w miejsce swobodnego bycia pod do- 
broczynneroi r z ą d a m i  J u s s u fa . Uzurpator nało- 
-V ogromne podatki i wycisnął ie d o  szelaga  

«Ja wypłacenia sumro przyrzeczonych D ieterow i. 
terni poddani padli ofiarą okrucieństw

°  ego Emira Beszyra; niektórych kazał upako* 
ac w ciasnych skrzyniach i przywiązać d o  o- 
• , . , z '.kjcb koni; t y m  sposobem nieszczęśli* 

i °rę DaJ° ' ° l ,niejs*ych męezarń wyziontli du- 
zahieo-Tt* 6 0  >8 Dle P ° P r *e s t a ł ;  obawiając sig 

, ' T T  * r s n!"''%<> * u ia , u łoH ł  Z Dz> zerem

t7a ,a0\T  ̂   ̂DieZer pn*H* A i * " U  * * » ■ ' « "

przeciw hJm‘en,em ’ *e iest doP°«>ódz ma
Ponad* bup,0"" ,C2e‘n'J siostrzeńcowi; J u t s u f  

W za*adąkę, a p r z y b y c i e m  do *dkry% 
** na rozkas Diezera  Baszy uduszony wraz 

L s«oim Ministrem Kandunem  Sadem^ którego 
udw ik X .F Ity  mianował Konsulem w Bejrucie, 

^ ^ y u*»’u/ie 3ch zostało synów, Przebiegły  i od. 
c "y Mnronita Jerzy Ba z, postanowił przywro* 
reń'U' u,rsc°ną godność. W  skutek długich sta* 
pr-że* 0 ł*ł .P " « c i#1 w*n*eci«5 nienawiść górali  
f>r7 / ‘W- Uciemi?icy; Emir Bzszyr został pobity 
S**^ i musiał schrunić się na wysp$Cyf*r*
Lat T ' 6 Jussaf a  obi? li rj!1ł dy nad Libanem. 
Uzur'j ^ S * 0 władzą Emirów, lec»
wąe j^?łor n°we knował spiski; Emirowie do- 
prse r Sły, « >  °  k o w a n i u  w Syrji, i
***?< ll» t k n o w e g o  wylewu krwi, woleli 
ienc ” * cnrn tt’układy, ofiarowano mu współ re* 
d , ,e^ ’ .ła c.° Przysiągł na. Ewangelje, ie  nie bg. 
dłuaj, zai*'c,lrzał spokojności górali, flłie
S^nad'rza"^ doch0«>« tej przysięgi; aby za- 

'ary w onoT1 do Emirów swoiego brata,
*orem {aj  1,1 *' Pr*ybył do Dszebailu pod po.

auta pomocy p rz ec iw  swoiemu b ra tu .

bzurpafor znienacka napadł na D szebzil i. niby 
s gniew(u, i e  prsyigto iego buntowniczego brata, 
zamordował 3cb inłodych Emirów i ich Radcg 
Maronitg Jerzego R a z , którego ciało kazał wy­
rzucić oknem w tłum zniechęconych Syryjczy- 
ków; od tego czasu ci poddali się pod iego jarz­
mo. Podobniei zabójstwem uwolnił się od Szej.  
ka D szom h la ta ,  który dawniej by ł iego sprzy. 
inierzeucero, a potem przeciwnikiem. O sto* 
sunkach Emira Beszyra z M ehm edem  A lim  do- 
nieśliśmy iu i w naszem piśmie.

R ozm aitości. —  TAintwiy niedawno w P a ry żu  
Autor krotochwilek de R ougem nont  ( R a i m a )  
b y ł  niewyczerpanym w iartach, któremi zw ykł  
rozweselać swoich przyjaciół. Ostatni figiel sp ła ­
tał zeszłego maia. Pewnego ranku idzie P. 
R u im ą  do bramy Śgo  D yon izego  z długim sznu­
rem *? rękach i z tniną najpowabniejszą zaczy­
na mierzyć szerokość wspomnionych rogatek,  
tymczasem iego przyjaciele czekali u okna są­
siedniej kawiarni co te ł  nastąpi. Kiezadługo  
zebrało się n rogatek kilku prółniaków. „ P a ­
nic, rzzeze R u im ą  do j e d n e g o ,  nie chciałbyś mi 
prze* chwilę p o t r z y m a ć '  k o n i e c  s z n u r u ? ”  „ D o .  
brze odpowiada zagadniony i pozwala ustawić 
się iako stra* przy prawym słupie rogatko­
wym. Tłum ciekawych wzrasta, a P. R u im ą  
podobnym sposobem zdoła ł umieścić innego  
ciekawego przy lewym słupie z drugim koń­
cem sznura, tak, i i  brama została ca nieiaki  
Cza^ zamkniętą dla pieszych i poiazdów. . g e ­
stem miejscowym Iniynierem, izecze  do zgro­
madzonych; obacztny, czy nie moina załolyć  
podwoi u rogatek dla zaspokojenia szanownych 
mieszkańców z ulicy Sgo D yonizego , którzy u- 
skarłaią s if  na zbyt mocne cugi. Proszę chwil­
kę  poczekać. ’ Po tych wyrazach cd da li ł  się 
■ swoią miną powalną do kawiarni, gdzie iego  
przyiaciele kładli się od śmiechu. Oba g łu ­
pcy trzymali sznur istotnie przez kilka minut, 
ab tch śmiech rozpędził, gdy* inni widzowie 
poznali się przecie* na Jarcikn. —  Jnd jan ie  nie 
raz udaią się pojedynczo na polowanie tygrysów. 
Myśliwy zabiera z sobą dziarskiego do podo-
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bncga rod/.a i u łowów wyuczonego rum aka i 
oszczep, Skoro postrzeże tygrysa, puszcza się 
w najtęższym galopie, okrąża zwierzę k i lk ana ­
ście razy, tygrys zinięszany miganiem się ieźdz . 
ca i ruioaka, traci odwagę do napadu, a wtedy 
Indjanin  zręcznem ud erzen iem , zatapia swoie 
żelazo w paszcz zwierzęcia. Bardzo naturalnie 
do  takich łowów trzeba nadzwyczaj zimnej 
k rw i,  przytomności umysłu, zręczności i s i ły .—• 
H rab ia  D e je m  (De/.cao) w  P a r y iu  ma rzadki 
zb ió r  owadów, sk ładaiący  się z 24 ,000  gatun­
ków i 11S,000 exem plarzy. N iedawno chcia ł  
go sprzedać za 600,000 fr, —  Jed en  z 
n iem iec k ic h  nazwiskiem B . uda ł się przed nie- 
iak im  czasem do M agdeburga  z swoim Adju* 
ka.ntem Baronem M . „C h c ę  podróżować in ko • 
gn ito i rzeczę Xżę do Adjntanta, udam  się tylko 
za szlachcica.”  Gdy zapytano u roga tek  o na­
zwiska podróżnych, odpowiada X ż ę ! „ Je s te m  
B aronem  M ."  „A  ia iestcm Xciem R "  zawołał 
drug i .  „A leż ,  szepną ł  X łg  s w e m u  A d j u t a n t o w i ,  
wszak Pan wiesz, że chcę podróżować u d  ognito. _ 
, , I  i# też tak chcę uczynić,”  o d rz e k ł  Baron.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
F org is  K e 's ' tan :  Dzie: zPom einnnia ;  Jaw orow ski  

.łóz: Ozie: z Radzymina :  G a d a ni s k i Winceu: Dzie: z 
S w arzew a;  Mikułowski Józ: Ozie: z Piec:  Boski Kazi: 
Dz:  z Bubiuwiiik; Okoński D yrek to r  T e a t ru  z Łomży-

D O N I E S I E N I A .
W  Drukarni  J .  tVrbblenskiegOj obok Tow : Dobro­

czynności,  pod Nr e ni Uf#, nabyć można TA  li E L L I  do
zap isyw ania  S um erów  w czasie ciągnienia Loterj i  kla-
syczuej , na l ibry i arkusze. _ . . .

W  Browarze w wsi W ii lannw ie ,  znajduie się zna­
czny zapas CHM IEL U  W ęgiersk iego  z tegorocznego 
zb ioru. Tam że K U FY  do Okow ity  i B E C Z K I  nowe 
ito P iwa. W iadomość na miejscu.

p T p  Ktoby żv< z ; ł  na koszt wspólny wyiechać do 
M ias ta  M O S K W Y , zechce zgłosić s ię ,  dla bliższego 
porozum ien ia  się, do W łaścic ie la  idomu Kro 626 przy 
u licy Koziej , obok Poczty.

V ^  Żądany iest  O G R O D N IK  do znacznych 
V $ C  P®hr W- Cesarstwie Rossyjskicro Guber- 

r j i  W ołyńsk ie j ,  n mil 50 od W arszaw y 
p o lo io n \c h ,  k t ó r j ”by, obok posiadania  

doklaAnvch wiadomości O grodnic tw a ,  umiał u t r z f mać 
** porządku,  ^ałnźąoną iuź- od łut k i lkunastu Figaru)* 
i Anaaasarnią . Ułatwię ule wyrobienia  mu Paszpor­

tu ,  p rzyrzeka  się. Dla powzięcia  wiadomości  o d a l ­
szych warunkach  zgłosić się winien, wraz ze św iade­
ctwami do Pałacu J \ A . J e n e ra ł  Adjutants K ias ió -k ie -  
go , przy  ulicy K rakowskie-Przedroieście  Nr 410, w 
pawilonie  na p raw o ,  na pierw s tem  piątrz*

Gdv pod dniem 30 z. m. Osoba iakaś zażądawszy 
y 3 części losu Nr 10,356 do klassy 5, P " d  literami P. 
L .  zanotowaną ,  takow ą bez okazania  losu do klassy 
4 w K antorze  nioiih op łac i ła ,  n iesłusznie sobie p rz y ­
właszczyła;  os trzegam uioiejszem Osobę k tó rą  to .do- 
tyczeć może, iż w y g ran a  iaka  na ten numer w c ią­
gnieniu teraz odbyć się maiącem padnie, prawemu 
ty lko  właścicielowi losu w yp łaconą  będ t ie ,  i nadmie­
niam że o tym w ypadku  D yrekc ja  Je n c ra ln a  Lotevji 
iuź R apportem  uwiadomioną została. O m y łk a  ta wy- 
iaśuioną została przez to, iż p rawy posiadacz dosta ­
tecznie własność swą udowodnił .  Je śl iby  więc oso ­
ba k tó ra  sobie rzeczoną ’/ a  część p rzyw łasz czy ła ,  t a ­
kowej w przeciągu dni 2 c h  nie oddała ,  pieniądze za tę 
V 3 część wniesione, n acą l  dobroczynny od Janc zostaną.

S- N t l k i n .
C H Ł O P C Z Y K  F rancuz  rodem, albo przynajmniej 

mówiący po  francusku ,  6 do 12 lot roniący, njoże b i  c 
p r jy ię ty m  na b ezp ła tną  i kom ple tną  Edekukacje  z t 
czniem śegoż samego w ieku .  W iadomośc u Rząrfey do* 
mu Nowakowskich ,  przy ulicy  Długiej.  N r  5M>-

500 sztuk M A C IO R  k o tn y d i ,  w ysoko pnprn- 
wnycli,  lub 400 sątuk Ja r la k ó w  tegoż samego 

ga tu n k u ,  zdroyvych, są do sprzedania  z pow odu  prze; 
lniany gospodars twa owczego na krowi V\indom1 sl- 
w Mieście Powiatowem Błoniu u Rządcy na Starostwie-  

N er  11;51<J’/3, my lnie wydany do 5ej klassy 55 Lol - 
w ygrana ,  p raw em u właścicielowi w yp łaco n ą  będ/re-

Dziś rano ciepła stopui Si. Wczoraj w połud: zimna o-
T E A T R  W I E L K I .  J u l rn  23 raz R i ta .  ®*IS 

Rozmaitości ,  dla słabości ,1Panny Paniiny f i u e o l i  
miast O c h r o n y , będzie 7 - raz Cień K o c h a n k a .

Sita iak ogłoszono. . VV.
Dziś w K aw iarn i  przy ulicy Miodowej *  - .«««

G rabowskiego Nr 135, Panny K 'c j t e l  Broc 1 SPI(: 
będą  od godziny Ctej w ieczorem.„„.„Lilpopa P « J  

Dzis wiqc*or#«* *  Kawiiirot w dom r t
cy Bielańskiej, familja f f  m te l  Ta/> Kf'1'  * ' * ,c Qrki«- 

» i i *  imel wieczorem, ,J u t r o  od godziny Stej do 'm £ g aIera, d*
sti-aW rocławskp pod dyrekO * brzuchu WIE*W lE L K Ą M U Z Y K A L N Ą Z rA U A tA ł t , ,  w brzuc

L O R Y B A .  i  N r 5 6 g i  p r 7 T  u U c y  D ł u g i e j , o b o k

Dziś  w K a w i a r n i  pod Koder, wraz
K ę l i c l l e n a  K u p c a ,  n o w o  p r z y b y ł a  P a n n a  
z  ............  K o i r e s  g r a c  b ę d ą  odJ n tr o ^ h a r u U n M a i^s k ^g o p rz y u l tc y  /

ś n i a d a n i e :  S t o k f i s z ,  S a n d a c z .  S z c z u p a k ,  M r ę , 
L i n ,  K a r a ś ,  P i e c z e ń  h u z a r : ,  P o l ę d w  i c a ,  P


